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Dziś in numerze
czterostronicowym:

Ilia Erenbuig 

o Pakcie Atlantyckim

Prezydent Bierut wita 888 krajowy Zjazd ZSCti

Przebudowa życia wsi
podniesie dobrobyt snas ludowych

Historyczne zadanie naszego pokolenia

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W WARSZAWIE POSIADA DOSK^ 
NALE URZĄDZONĄ PRZYCHÓD N1Ę 1 LABORATORIUM CHE- 

MICZNO-BAKTERIOLOGICZNE.

Wydolna pomoc Pońsiwsi
ma mało I średniorolnych chłodów

. jest jeszcze wielu ludzi, któ- 
fey z powątpiewaniem kiwają 
Rowami, gdy się mówi o lep- 
.fezej przyszłości i p przebudowie 
ijaszego życia na poziomie znacz 
*«no wyższym od dzisiejszego, 
gdy się mówi o szybkim wzro­
ście dobrobytu i bogactwa na­
szego kraju. Ludziom tym win­
iliśmy powiedzieć: Otwórzcie
pczy i spójrzcie na to co się 
dzieje dookoła war;: W ciągu
4*ch lat Polska odrodziła się z

ruin, ze spalonych wsi i miast, 
ł oto życie pulsuje już dziś w 
niej wartko i mocno, jak nigdy 
przedtem. Dymią kominy odbu 
dowanych fabryk i budują się 
nowe zakłady przemysłowe, ja­
kich nigdy przedtem Polska 
miała. Po raz pierwszy w < 
jach wsi £ yn lub córka chłopa 
siadają na traktor, i auto, zaprzę 
gając maszyny do Obsługi chłop

W ładzi ludowa gwarantuje 
usunięcie zacofania wsi

Zadanie wy dźwignięcia wsi z 
wielowiekowego upośledzenia

Pakt Atlantycki
: 29 stycznia 1949 roku radziec’ 
kie MSZ opublikowało deklara 
,iCję, demaskującą agresywny 
'charakter organizowanego bloku 
■ atlantyckiego. Treść paktu, ogło 
, szona przed dwoma tygodniami, 
idobitnie potwierdza słuszność 
poświadczenia ZSRR. Kazuistycz 
'«}a argumentacja twórców bloku 
atlantyckiego, którzy daremnie 
Óisiłują ukryć przed opinią pu- 
Jbliczną istotny sens swych za­
miarów, przygważdża memoran 
idum rządu Zw. Radzieckiego, 
•Jskierowane dn. 31 ub. m. do rzą 
3dóW USA, W. Brytanii, Fran- 
_cji, Belgii, Holandii, Luksem­
burga i Kanady, 
i ^Memorandum stwierdza, że 
jpakt atlantycki, mimo pięknych 
fjtrazesów o samoobronie 1 poko 
kijowych zamiarach, jest ągresyw 
jpy. Wskazują na to choćby za- 
.■̂ arto w nim klauzule wojsko- 

-jjfłre. Przeciw komu organizuje 
JSję wspólne Sztaby i rozwija 
zbrojenia? Pakt nie jest prze­
l e ż  skierowany przeciwko wiel 
dpm mocarstwom w nim repre­
zentowanym...
i Pakt ostrzem swym wymierzo

f  est przeciw ZSRR i krajom 
okracji ludowej, tzn. prze- 
państwom miłującym po- 
vktóre niejednokrotnie zado 
entowały swą wolę pokoju. 

'dzyi w pakcie znajdziemy choć 
+y wspomnienie o możliwości 
oflrodzenia agresji niemieckiej? 
i£)areftmie będziemy szukać ta­
kiego momentu. Walka z faszyz 
<*nem, która jednoczyła świat w 
Itak niedawnym okresie, nie jest 
obecnie aktualna dla państw 
„sachodnich'1. Wiemy skąd inąd-

że sygnatariusze paktu gorąco 
popierają imperializm germań­
ski. ■

Memorandum uwidacznia całą 
obłudę, zawartą w twierdze­
niach twórców bloku o poszano 
waniu Karty Narodów Zjedno­
czonych. Podobnie jak demago­
giczne są argumenty pokojowe, 
zawarte w pakcie, podobnie nie 
zgodne z prawdą są zapewnie­
nia o wierności wobec zasad Or 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Organizacja ta ma na c< 
lu zapewnienie bezpieczeństw; 
międzynarodowego 1 umacnia­
nie pokoju. Tymczasem sygna­
tariusze paktu atlantyckiego 
działają w wręcz odwrotnym 
kierunku. Podżegają do wojny, 
gwałcą zasadę zbiorowego bez­
pieczeństwa, organizując bloki. 
Podważają autorytet ONŻ, usi­
łując stworzyć konkurencyjną 
instytucję.

Twórcy bloku zapominają o 
swych zobowiązaniach i ukła­
dach dwustronnych. Przystępu­
jąc do paktu atlantyckiego, 
Francja i W. Brytania postępu­
ją sprzecznie z zasadami ukła­
du wiążącego je z ZSRR. USA 
i W. Brytania działają sprzecz­
nie z wytycznymi, nakreślony­
mi przez konferencję jałtańską 
i poczdamską.

Próżne są frazesy o pokoju i 
o poszanowaniu zobowiązań gdy 
fakty mówią o podżeganiu do 
wojny 1 gwałceniu układów.

Fakty te dostrzegają coraz wy( 
raźniej miliony ludzi, zgrupowa 
nych w obozie pokoju.

 Efbe

Obywatele delegaci. Kongres 
■asz zbiera się w okresie, gdy 
a ” terenie międzynarodowym 

rozwija się i wzmacnia akcja 
mas pracujących w walce o za­
bezpieczenie trwałego pokoju, 
w walce przeciwko knowaniom 
podżegaczy wojennych, Między­
narodowe koła imperialistów 
czynią wszystko, aby utrzymy­
wać . świat w napięciu nerwo­
wym, które ułatwia wielkim 
monopolistom ciągnięcie dodat­
kowych zysków z uległości i za 
leżności od nich słabszych 
państw i rządów. Jak speku­
lant, który przez rozsiewanie 
plotek i paniki wśród naiwnych, 
stara . ię wytworzyć zamęt w 
systemie zaopatrzenia, aby w 
tym zamęcie nabić sobie kiesze 
nie — podobnie koła impęrjfili 
styczne, tworząc coraz nowe 
pąkty, marzą oJ nabiciu złotem 
swych kieszeni na świadomie 
kształtowanej koniunkturze wo 
jennej i nowej próbie zbrodni­
czej walki imperialistycznej o 
panowanie nad światem. Te 
knowania podżegaczy wojen­
nych budzą oburz'enie mas pra­
cujących i protesty uczciwych 
ludzi we wszystkich krajach 
świata. Polskie masy pracujące 
skupione są w twórczym wysił 
ku nad odbudową i rozbudową 
gospodarczą swego kraju. Z rów 
nym oburzeniem potępiamy 
zbrodnicze knowania . podżega­
czy wojennych i łączymy się s 
wielkim ruchem mas pracują­
cych całego świata w walce < 
trwały pokój i szczerą wspóipra 
cę międzynarodową.

Współpraca narodu 
^Polski i ZSRR

Obywatele, — na kongresie 
obecnym gości delegacja chłop­
ska z ZSRR. Pragnę serdecznie 
powitać wraz z wami naszych 
gości i wyrazić za ich pośrednie 
twem głęboką wdzięczność za 
pięzwykłą gościnność * jaką de 
legacje chłopów polskich były 
przyjmowane niedawno przez 
rząd i chłopów Ukraińskiej Re­
publiki Radzieckiej.

Coraz bliższa przyjaźń i współ 
praca między naszym narodem

i narodami ZSRR oraz krajów 
demokracji ludowej jest symbo 
lem i przykładem nowych poko 
jowych i twórczych, stosunków 
międzynarodowych. Wzajemna 
pomoc i poszanowanie wolności, 
wymiana wzajemna doświad­
czeń gospodarczych i twórczych 
osiągnięć kulturalnych — oto 
formy tego współżycia między­
narodowego, które są obce i nie 
dostępne dla krajów, znajdują­
cych się pod panowaniem rzą­
dów imperialistycznych.

Obywatele, — umacniajmy tę 
przyjaźń braterską wyzwolo­
nych z niewoli imperialistycz­
nej narodów, która jest nicztom 
ną oporą twórczej współpracy 
międzynarodowej i niezawod­
nym środkiem w walce o trwa­
ły pokój świata.

Umacniajmy jedność i sojusz 
robotników i chłopów, najtrwał 
szy fundament władzy ludu pra 
cującego Polski, podstawę siły 
i rozkwitu naszej Ojczyzny.

Życzę serdecznie waszym obra 
dom jak najpomyślniejszych wy 
ników.

Niech żyje Związek Samopo­
mocy Chłopskiej.

(Sprawozdanie, z pierwszego 
dnia obrad podamy w numerze 
jutrzejszym).

Ze specjalnym apelem zwró­
cił się minister do przodowni­
ków pracy w rolnictwie, aby za 
chęcili oni swoim przykładem 
wszystkich chłopów — robotni­
ków rolnych, mechaników, trak 
torzystów do jak najsumienniej 
szego wykonania swoich zadań.

„Powiększając obszar ziemi 
pod zasiewy — powiedział mi­
nister — winniśmy dołożyć 
wszelkich starań, aby równocze 
śnie zwiększyć wydaność z-jed 
nego hektara. Gdyby rolnicy 
zwiększyli wydajność swoich 
pól tylko o jeden kwintal z ha, 
to dochód rolników w skali ca 
łej Polski powiększyłby się o 32 
miliardy zł“'.

Nawiązując do wielkich za­
dań, jakie stoją przed rolnic­
twem na odcinku hodowli min. 
Dąb-Kocioł powiedział: „Przy
rozszerzeniu obszarów zasiewów 
wiosennych należy się szczegół 
nie zatroszczyć o zwiększenie 
upraw roślin pastewnych, aby 
w 'ten sposób zabezpieczyć dosta 
teczną ilość paszy dla rozwinię 
cia w Polsce hodowli bydła i 
trzody chlewnej.

Dużo uwagi poświęcił mini­
ster likwidacji odłogów i orga­
nizowaniu akcji pomocy sąsiedz 
kiej, z której powinni skorzy­
stać wyłącznie najbiedniejsi roi 
nicy.

P o h o ln ń e \ »— e h ł o n o m

Piękny gest pracowników
ząbkowickiego TOR-u

Pracownicy rejonowej placów 
ki TOR-u w Ząbkowicach Ślą­
skich wyremontowali bezintere 
sownie, poza godzinami pracy, 
traktor oraz wiele innych ma­
szyn rolniczych dla Ośrodka Ma 
szynowego w Lutomierzu (gm. 
Stoszowice).

Wczoraj nastąpiło uroczyste 
przekazanie nowowyremontowa 
nych maszyn rolniczych; wzięli 
w nim udział: starosta powiato­
wy Bąk-Dzierźyński, przedstawi 
ciel KW PZPR Marian Turski, 
przedstawiciel Zarządu Woj. SL 
ob. Kołeczek, przedstawiciele 
miejscowych władz i organizacji 
oraz mieszkańcy gminy Stoszo­
wice.

Uroczystość miała charakter 
manifestacji, podkreślającej za­

cieśniający się wciąż sojusz ro* 
botniczo-chłopski.

Ob. Tadeusz Zawadzki w imie 
niu ząbkowickiej brygady 
TOR-u przekazał nowo wyre­
montowane maszyny rolnicze 
Ośrodkowi w Lutomlersu, ży­
cząc miejscowym chłopom owoc 
nej pracy na roli.

Z kolei w imieniu chłopów 
przemówił sołtys Stoszowic ob. 
Józef Mazurkiewicz, dziękując 
robotnikom TOR-u za pomoc i 
opiekę nad Ośrodkiem Maszyno

Na zakończenie odbyła się 
część artystyczna; wypełniły ją 
— przedstawienie teatru kukiej 
kowego oraz miłe występy ta' 
neczne dzieci szkolnych.

W s fh ią  roczn icę  śm ierc i poety

W związku z rozipoczynającym 
się w dniu 3 kwietnia — jako.w 
rocznicę śmierci poety — obcho­
dem ogólnokrajowym, odbyła się 
w Muzeum Narodowym konferen 
cja .prasowa. Komferencjt, zagaił 
min. S. Dybowsiki, zaznaczając iż 
obchód 100-nej rocznicy . śmierci 
Juliusza Słowackiego podobnie 
jak oibohody mickiewiczowski i

Juz zakontraktow ano  

ponad pół miliona
sztuk trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP). — Według 
oficjalnych danych komisarza do 
ąpraw hodowlanych przy Mini­
sterstwie Rolnictwa i Reform Roi 
nych do końca marca zakontrak­
towano w całym kraju 542.943 
szt. . trzody chlewnej. Prawie cał 
bowicis pla# kontraktacji wyko.

nalo woj. szczecińskie (94 proc.) 
1 woj. krakowskie (92 proc.).

Akcja kontraktowania trzody 
chlewnej ost&tąio bardzo się oży 
wiła. Wpłynęło na to uruchomię 
nie przez Rząd 300 mil. zł kredy 
tów na kupno paszy treściwej i 
na zakup prosiąt,

polega na tym, aby te nowe i. 
skromne jeszcze zaczątki wyż-

WAKSZAWA. — Wczoraj w Warszawie w pierwszym dniu 
Obrad III Krajowego Zjazdu Związku Samopomocy Chłopskiej 
Wyfetosił przemówienie prezyde nt R. P. Bolesław Bierut.

Obywatele.
.^jechaliście z całej Polski, 

aby radzić o sprawach wsi i o 
pfacy waszej organizacji — Zw. 
Samopomocy Chłopskiej. Wi­

tam was gorąco i serdecznie w 
imieniu naszego Państwa, w 
imieniu Rządu, W imieniu całej 
Rzeczypospolitej.

Zniknie upośledzenie gospodarcze 
i kulturalne wsi

, Sprawy, nad którymi będzie- 
tfS obradować, interesują głębo 
ko cały naród polski. Przed 
*wsią polską, przed milionowymi 
Klasami chłopów pracujących 
Stanęło dziś olbrzymie zadanie: 
‘przebudować i ulepszyć życie 
wsi polskiej, podnieść dobrobyt 
I kulturę mas ludowych. Trze- 
$»a, aby znikła raz na zawsze — 
nędza, ciemnota i zacofanie wsi 
ffrzeba, aby nasza ziemia ojczy 
ęta dawała rolnikowi takie plo 
tay, na jakie pozwala dzisiejsza 
>rledza ludzka 1 technika. Trze­
ba, aby dziecko chłopskie mia­
ło dostęp do wszystkich szczebli 
^światy i nauki. Trzeba wyr­
wać jak najszybciej milionowe 
masy mało i śrcdnio-rolnego 
Chłopstwa z dotychczasowego 
(Upośledzenia gospodarczego i 
kulturalnego. Oto wielkie, hi­
storyczne zadanie, które stoi 

.adziś przed naszym -pokoleniem, 
Jdóre stoi przed Polską Ludo­
wą.

Czy możliwe i realne jest za­
danie wydźwignięcia wsi poi­

my dosLsteczne środki, aby za­
danie tak olbrzymie wykonać?

skiej z zaniedbania, w którym 
żyła od szeregu wieków?

Czy mamy dość sił i czy ma

• W  ciągu czterech lat 
Polska odrodziła się z ruin

Rok Juliusza Słowackiego
Prezydent Bierut objjąf protektorat nad obchodem

WARSZAWA (PAP). — Przypadająca w roku biez. 100 na ro 
cznica śmierci Juliusza Słowackiego będzie uroczyście obchodzona 
w całym kraju. Wysoki protekto rat nad obchodem objął Prezy­
dent R. P. Bolesław Bierut. Utworzony został Ogólnopolski Korni 
tet Obchodu, na którego czele st anął Premier Józef Cyrankiewicz.

końca bieżącego rofcu odbywać 
się będą akademie rocznicowe w 

i całym kraju.

chopinowski oraz będący w przyi 
gotowaniu obchód puszkinowski j 
ma na celu zbliżenie tej wielkiej: 
postaci do narodu i przedstawie­
nie jej w świetle prawdy. i

Z kolei wicemin. Sokorski ocmó 
wił znaczenie obchodu ku czci 
Słowackiego i zaznajomił zebra-' 
nych z programem obchodu Ro­
ku Słowackiego.

W dniu 3 brri. w rocznicę śmier 
ci Poety odbyło się w Państwo­
wym Teatrze Polskim uroczyste 
przedstawienie , Fantazego", po­
przedzone przemówieniem Jaro­
sława Iwaszkiewicza.

W dniu 4 bm. odbędzie się w 
tym samym teatrze Akademia 
Inauguracyjna. Na program a- 
kademii złożą się: inauguracyj­
ne posiedzenie Komitetu Hono­
rowego z przemówieniem Pre­
zesa Rady Ministrów, odczyt 
prof. K. Wyki o Słowackim 
oraz część artystyczna w wyko­
naniu artystów P.TJ,
W okresie od 10 kwietnia do

Film „Ostatni Etap*
największą

rewelacją Ameryki
NOWY JORK. — W jednym 

z kin w dzielnicy Broadway, 
jest wyświetlany film „Ostatrtf 
Etap" pod tytułem „The laśt 
Stop1'. Jest to jeden z naszych 
największych sukcesów na tere 
nie Ameryki po wojnie.

Entuzjastyczne recenzje o 
„Ostatnim etapie" zamieściły:
1 ,New York Times", „New York 
Herald Tribune", magazyn 
| „New Yprker“ (z zaznaczeniem, 
że „Ostatni etap" powinien zna 
leźć się na liście najlepszych 
filmów w New Yorku), w nie­
mieckim periodyku „Aufbau“ i 
w agencji robotniczej „Federa­
ted Press". Cała prasa amery­
kańska stawia „Ostatni Etap“ 
na pierwszym miejscu, a niektó 
Ire pisma oceniają go wyżej od 
włoskiego filmu „Otwarte mia-

Potępiamy knowania podżegaczy
wojennych

szej techniki i lepszej uprawy 
rozszerzyć na całą wieś polską. 
Jest to zadanie całkowicie wyko 
nalne w nowych warunkach, w 
których żyje dziś Polska Ludo­
wa. Jakież to są warunki?

Jest to przede wszystkim na­
sza władza ludowa, którą po 
raz pierwszy w dziejach Polski 
sprawuje chłop i robotnik, spra 
wuje lud pracujący, rzeczywi­
sty i sprawiedliwy gospodarz 
tej ziemi. A władza .ludowa — 
to władza potężna f niepokona­
na. Jej siłą bowiem jest jedność: 
i wola milionów ludźi pracy,1 
jej siłą jest sojusz robotników i ' 
chłopów, jej siłą jest wielka 
idea nowego ustroju sprawiedli j 
wości społecznej, idea socjaliz- 
mu. Władza ludowa jest podsta 
wą i oporą, gwarantującą peł- j 
ne możliwości pomyślnego wy- 
dźwignięcia kraju i wydźwig-; 
nięcia wsi polskiSj z dotychcza­
sowego zacofania gospodarcze­
go i kulturalnego.

Drugim warunkiem pomyśl­
nej przebudowy nSszego życia i I 

szybkiego marszu naprzód jest 
planowa działalność unarodowię J 
nego przemysłu, transportu i

WARSZAWA (PAP). W dniu 2 bm. min..Rolnictwa i Re­
form Rolnych ob. Jan Dąb-Kociół wygłosił do rolników prze­
mówienie radiowe, w którym omówił tegoroczną wiosenną 
akcję siewną oraz wezwał wszystkich rolników do terminowe­
go dokonania zasiewów, starannej uprawy roU i do współza­
wodnictwa w pracach wiosennych.

wszystkich uspołecznionych dzla 
łów naszej gospodarki.

Czy istnieje możliwość stopnio 
wego przestawienia również roz 
proszkowanych w olbrzymiej 
4-milionowej liczbie drobnych 
gospodarstw chłopskich na tory 
gospodarki planowej, która jest 
warunkiem wyższego poziomu i 
rozwoju, warunkiem unowocze­
śnienia rolnictwa, jego wyższej 
techniki, jego mechanizacji?

Istnieje taka możliwość stop­
niowego przestawienia drobnej 
gospodarki chłopskiej na gospo 
darkę planową, bardziej wydaj 
ną i bardziej korzystną dla ma 
łorolnych i średniorolnych chlo 
pów. Możliwość tę stwarza roz­
wój spółdzielczych form Samo­
pomocy Chłopskiej oraz plano­
wa pomoc Państwa Ludowego 
dla drobnego i średniego rolnic 
twa w oparciu o spółdzielczość. 
ZSĆh., jako organizacja drobne 
gó i średniego ehłopstwa ma już 
poważne wyniki w swej dotych 
czasowej pracy

Związek Samopomocy Chłop­
skiej jest nową, masową i bez­
partyjną organizacją chłopskich 
mas pracujących.

Min. D ab -K oc io ł o zad an iach  roln ictw a

P O N IE D Z IA Ł E K
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Iowy rozdział w życiu wsi
Trzy zjazdy Związku Samopo 

mocy Chłopskiej, to trzy okresy 
w życiu naszego kraju, trzy 
stopnie na drodze rozwoju wsi.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej zrodziło życie i jego po­
trzeby, wymogi życia powodują 
też kolejne zmiany w jego pra
cy-

W chwili powstania niepodle 
głego państwa polskiego ZSCh. 
miał dwa naczelne zadania: 
uczynić Polskę prawdziwą oj­
czyzną chłopów i dopomóc w 
odbudowie zniszczonej gospodar 
ki wiejskiej.

Uczynić Polską ojczyzną ma­
sy chłopskiej — znaczyło to — 
dać ziemią milionom nędzarzy 
wiejskich — przeprowadzić re­
formę rolną. Wraz z przeprowa 
dzeniem refomy rolnej do obo­
wiązków ZSCh. należało zago­

spodarowanie r.esztówek, likwi­
dacja odłogów, zakładanie skle 
pów spółdzielczych, pomoc w 
akcjach siewnych, żniwnych itp.

W walce z mikołajczykow- 
śkim Ministerstwem Rolnictwa, 
w walce z wkradającymi się do 
jej własnych ośrodków tereno­
wych elementami szkodniczymi 
i nieuczciwymi, zawsze repre­
zentowała Samopomoc Chłop­
ska żywotne interesy najszer­
szych mas wsi.

HASŁO ZWIĘKSZENIA 
WYDAJNOŚCI ROLNICTWA

Drugim etapem działalności 
ZSCh. była praca przy likwida­
cji odłogów, pomoc w rozprowa 
dzaniu na wsi nawozów, ma­
szyn, ziarna siewnego.

W tym to okresie po raz

Kuycliili siał się
już łdary i nutłny

Znany amerykański komentator 
radiowy, omawiając wygłoszone 
przez Winstona Churchilla prze. 
mówienie w Instytucie Tedtaolo 
gicznym w Bostonie stwierdził:

,, Churchill zestarzał eię. Stal 
?ię nudny. Nie powiedział nio no 
■wego, poza tym co wygłosił już 
poprzednio w USA w czasie mo 
.wy w Fulton“.

Do najbardziej znamiennych mo 
imentów przemówienia, brytyjskie 
go podżegacza pojennego należy 
ustęp, w którym stwierdził, iż a. 
Jnerykańakie koła rządzące uwa. 
żają rozwój demokracji w Chi. 
pach i na Dalekim Wschodzie za 
największą z dotychczasowych 
Iklęsk.

Churchill zdradził intencje en. 
Bloemerykaóffcich tajperietstów; 
Idążących do zniszczenia Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych i 
Utworzenia .Światowego Oiga- 
nu“, który potraJiłby na. koniec 
zapewnić ,,bezpieczeństwo przed 
agresją wszystkim swym człon, 
kom".

Propagowany przez Churchilla 
ilSwiatowy Organ" miałby |>yć 
stworzony pod protektoratem i 
przewodnictwem ..mówiącyoh pc 
angielsku1’ rasistów z wyłącze­
niem Zw. Radzieckiego i jego 
aliantów, przeciwko którym był 
tby skierowany.

Ogólnie biorąc, przemówienie 
.Churchilla było nudne i mgliste.

Nie wspomniał on ani słowem o 
potężnej feli pokojowej które 
objęła obecnie cały świat. Wszel 
kie natomiast wzmianki mówcy o 
Zw. Radzieckim dały amerykań­
skim słuchaczom wyraźnie do 
zrozumienia, iż brytyjski podże­
gacz wojenny nie jest bynajmniej 
pewny wygranej.

Franco chwali się
prryiaienia A in i!o*a iżv

pierwszy padło na naszej wsi 
hasło zwiększenia wydajności 
rolnictwa — we wspólnym inte 
resie wsi i miasta. W ramach 
tej akcji ZSCh. rozpoczął, pro­
pagandę oświaty rolniczej, pro­
wadził i prowadzi nadal prace 
nad szerzeniem oświaty ogólno­
kształcącej, otwieraniem świe­
tlic i bibliotek, organizowaniem 
kursów itp.

Powstały nowe formy organi-' 
zacji produkcji rolnej, jak ośrod 
ki maszynowe i kontraktacja 
upraw. Pomoc sąsiedzka przy­
brała realne formy, mimo opo­
rów wyzyskiwaczy wiejskich. 
Kraj uzyskał samowystarczal­
ność zbożową.

W te wszystkie prace decydu 
jący był wkład Samopomocy 
Chłopskiej, grupującej olbrzy­
mią masę chłopską, udostępnia 
jącej wsi technikę, w ustroju 
kapitalistycznym dostępną jedy 
nie dla grupy bogatych gospoda 
rzy.

Ostatnie lata rozwoju ZSCh. 
były to lata oczyszczania i u- 
zdrawiania spółdzielczości, za- 
bagnionej przez pozostałości ele 
mentów wrogich, szkodniczych 
i złodziejskich. Był to okres 
przełomu organizacyjnego w ży 
ciu Samopomocy, która skupiła 
wszystkie — dawniej rozczłon­
kowane — organizacje gospodar 
cze wsi. Był to również okres 
naszych potężnych sukcesów 
przemysłowych i ich wykorzy­
stania na odcinku gospodarki 
chłopskiej.

386 mil. *1 n a  kolon ie letnie 
d la  75.000 dolnośląskich dzieci

Komisja Wczasów przy Kura 
torium Wrocławskim przystąpi­
ła do przygotowania kolonii, 
półkolonii i obozów letnich dla 
73 tys. dzieci Dolnego Śląska. 
Na półkoloniach organizowa­
nych we wszystkich miastach 
województwa wrocławskiego

M łoda szwaczka
ztloSnj} m a la rk ą

ŁÓDŹ (PAP.). — Na wysta­
wie prac plastyków - amatorów 
w Miejskiej Galerii Sztuki w 
Łodzi, zwracają uwagę prace 
ob. Heleny Kamińskiej, szwacz­
ki taśmowej w łódzkich zakła­
dach przemysłu odzieżowego.

Malarka - samouka jest mło­
dą, 20-letnią dziewczyną.

przebywać będzie w bieżącym 
sezonie letnim blisko 21 tysięcy 
dzieci, na koloniach urządza­
nych przeważnie w powiatach 
południowych 34 tys. dzieci, zaś 
na obozach letnich blisko 8 tygj

Specjalną troską otoczone są 
obecnie dzieci ~ chłopskie, dla 
których przygotowuje się sze­
reg dziecińców wiejskich, o bli­
sko 10 tys. miejsc.

Obecna akcja, wczasów* letnich 
została znacznie upowszechnio­
na, objęła bowiem o 50 proc. 
młodzieży więcej, niż w ubie­
głym roku. Ilość punktów ko­
lonijnych wzrosła z 706 na 1000. 
Ponadto zwiększane zostały fun 
dusze na ten cel. W bieżącym 
roku przeznaczono na akcję let­
nią 386 mil. zł.

AKTUALNE ZADANIA 
ZSCh. NA WSI

Do czołowych zadań, przed ja 
kimi stoi Samopomoc w chwili

obecnej, należy zwycięskie j*ae 
prowadzenie akcji „H“, należy 
dalsze podniesienie kultury- rol­
nej, ściślejsze powiązanie wsi i 
miastem, walka z analfabetyz­
mem — walka o oświatę i kul­
turę wsi. Ważne zagadnienie sta 
nowi też nowa forma spółdziel­
czości rolniczej— spółdzielczość 
produkcyjna.

Naczelnym zadaniem Samopo­
mocy Chłopskiej jest wzmożona 
czujność wobec wroga klasowe­
go — wyzyskiwacza i spekulan­
ta wiejskiego, który zaciekle i 
podstępnie stara sią wkraść na 
utracone placówki. Zadaniem 
ZSCh. jest dalsze oczyszczanie i 
: usprawnianie pracy aparatu 
spółdzielczego, opieka i pomoc 
dla podstawowej masy chłop­
skiej — dla małorolnych i śred 
niorolnych.

Trzeci zjazd ZSCh., który ma 
wytyczyć zadania Samopomocy 
na okres bieżący, grupuje wiel 
ką — trzy i półtysięczną rzeszę 
delegatów terenowych ośrod­
ków. Reprezentują oni półtora- 
milionową masą członkowską 
ZSCh. W istocie jednak Samo­
pomoc ogarnia znacznie szerszy 
zasięg, licząc rodziny zrzeszo­
nych oraz wielu niezrzeszonych, 
korzystających z jej pracy. Jest 
to więc, obok związków zawo­
dowych, najliczniejsza organiza 
cja w kraju.

Delegaci powrócą do Swych 
gmin i gromad, zbogaceni do­
świadczeniem trzydniowych 
obrad, by realizować dalej pro 
gram ZSCh., program miliono­
wych mas chłopskich — lepszy 
byt materialny i kulturalny 
wsi polskiej. •
_______________Wacław Kępa

Ilia  Erenburg  
o Pakcie Atlantyckim

Moskiewskie czasopismo ^Kul­
tura i Żyźń" aemieściło obszerny 
artykuł znakomitego pisarza ra­
dzieckiego liii Erenburga, dema­
skujący agresywne cele paktu 
północno _ atlantyckiego.

Nawiązując do wypowiedzi roz 
głośni amerykańskiej , Glos Ame 
ryki“ która twierdzi, jakoby 
w USA wszystko zapowiadało po 
kój, Erenburg pisze, że obecnie 
w Ameryce w rzeczywistość 
wszystko tchnie wojną.

Tak np. gazety z San Franci. 
>o donoszą, ie peni Clara Boot- 

Luse wygłasza w teatrze opero­
wym odczyty pt.. ,Chrześcijań- 
wo a bomfca atomowa".
W chicagowskim cyrku treso. 
ana kobyła Lady Wunder odbi, 

ja nawet na specjalnie skonstruo' 
wanej dla niej maszynie do pi. 
senia słowo ,,wojna*.

Mam jednak wrażenie — pisze 
Erenburg — że nawet kobyła La 
dy Wunder jest już obecnie nie­
aktualna. Do Nowego Jorku 
przybył na występy gościnne ta- 
k! es, jak pan Churchill, który 
umie nie tylko powtarzać słowo 
„wojna* lecz także organizować 
wojnę. Za kilka dni odbędzie się 
w Waszyngtonie przedstawienie, 
galowe: podpisanie paktu półno­
cno - atlantyckiego. W odróżnię 
niu od menueta tresowanej świ­
ni, atrakcja ta będzie obfitowała 
w momenty ideologiczne. Przed­
stawiciel potężnego Luksemburga 
złoży przysięgę, że odgrodzi bied 
ną Amerykę od czerwonego nie­
bezpieczeństwa. Ministrowie Fran 
eji i Włoch, składając swoje na 
rody na ołtarzu Wall Street nie 
omieszkają j«ko dobrzy katolicy 
powiedzieć: Bóg dał. Bóg wziął. 
Atomowcy uroczyście oświadcza­
ją, że sojusz wojskowy agreso­
rów nosi charakter ściśle obron­
ny. W ostatniej figurze menueta 
wystąpi Portugalczyk który zdą 
ży opowiedzieć o nieilomnej de.

W ie ż a l  ł a m  lu d z k i e g o  t r u d u . ; .

Dzieje Dawidówki
Autokary nasze wpadły w gęstwi

liewa we wsi Dawidówka. Przy­
jechaliśmy tu wprost z Kijowa. U- 
dajemy się do klubu. Na dziedziń­
cu mijamy skromny pomnik wznle 
siony na część pierwszego przewód 
niczącego kołchozu, Wasiliewa, któ 
ry w r. 1330 padł tutaj z rąk miej 
scowych bogaczy.
Tak się zaczęta historia kołchozu, 

który do r. 1941 dorobił się wiel­
kiego majątku. 500 sztuk bydła, 
200 koni, 250 świń na fermach to

Kołchoz rozporządzał tysiącem 
ha powierzchni, z czego 450 ha przy 
padło na łąki. Charakter gospodar 
ki kartoflano-jarzynowo-mleczar-

Pod koniec r. 1943 kołchoz stał się 
pastwą hitlerowskiej hordy.

POWOJENNY DOROBEK 
KOŁCHOZU 

Dziś, po niespełna * latach od­
budowy, kołchoz posiada 360 sztuk 
bydła, w tym Już 114 rasowych 
krów dojnych, 102 konie, 250 świń, 
4 własne ciężarówki, wszystkie po 
trzebne narzędzia, 2000 okien in­
spektowych, własny młyn 1 tar­
tak. Pięknie odbudowane fermy, 
wiele budynków, szkołę, pocztę, 
ambulans, klub, transformatornię 
elektryczną, znaczną ilość zabudo­
wań dla kołchoźników.

Imponującym dziełem kołchozu 
jest osuszenie bagien na przestrze 
ni 592 ha. Na odcinku wielu km. 
przekopano głęboki kanał, którym 
odprowadzano wody. Na miejscu 
dawnych topielisk powstały żyzne

pola. Już w ubiegłym roku koł­
choźnicy zebrali stąd przeciętnie po 
290 <J kartofli z 1 ha. Kołchoz po­
dwoił swoje bogactwo.
Kołchoźnicy nie poprzestali Jed­

nak na tym. Realizując uchwalę 
walnego zgromadzenia, Wybudowa­
li w ub. 7. dwie stacje nawadnia­
jące, które w ciągu godziny na­
wadniają 42 ha pól.
Doskonałej organizacji l olbrzy­

miemu wysiłkowi ludzi przypinać 
należy fakt, że mimo klęsk 1 gra­
du oraz zamrożeniu wielkich sum 
na inwestycje, kołchoz osiągnął w 
ub. roku 1 milion rubli dochodu. 
Dla zorientowania się w wartości 
nabywczej tej sumy podaję, iż ce­
na motocykla wynosi 2 tys rb.

POWSTAJE TAM 
NOWY CZŁOWIEK

Powojenne dzieje kołchozu nie 
ograniczają wyłuszczonych osiąg­
nięć.

We wsi Jest realna szkoła fraifcila 
z 360 dziećmi, wykłada w niej 22 
nauczycieli. Z tej liczby widać, Jak 
poważną ilością 'inteligencji rozpo­

rządza dzisiaj kołchoz, powstały w 
biednej, zabitej niegdyś wiosce 
Dawidówce.

Ludzie tu odziani są skromnie, 
ale ciepło, czysto, dostatnio. Dzie­
ci rumiane 1 zdrowe. Nastrój mlesz 
kańców pogodny i wesoły. Pow­
szechny podziw budzą 71 domkl — 
wilie, zbudowane w r. ub. dla 
tych, którzy dotychczas nie mogli 
odbudować się własnymi siłami
Na widok tych pięknych dom- 

ków. tonących w zieleni sadów, 
Jeden z delegatów powiedział!
— Widać nie żal tu ludziom tak 

starać się i pracować...
Cena przeciętnego domku wyno­

si 18 tys. rb.
Domki te stają się własnością 

kołchoźnika, którego obowiązują 
długoterminowe 1 wygodne spłaty. 
W r. b. staną tu dalsze 103 domkl.
Stoję urzeczony pięknem tej pa­

noramy, będącej owocem wyzwo­
lonej energii ludzjuej.
Widać tu naocznie, ie ukraińskie 

kołchozy stanęły za progiem nowe­
go, pełnego radości łycla.

Anton i Kopert

cyzji Ealazara bronienia wielki<*| 
zasad demokracji.

„New York Times" — kantyn-* . 
uje Erenburg —> pisze, że ,naj_ 5 
lepsze umysły zachodnie stracił̂  ': 
rok na ułożenie paktu północno-% 
atlantyckiego". Powiedzenie W ; 
jest zbyt skromne. Te,,najlepsze J 
umysły zachodnie14 przygotowywał 
ły. plany nowej wojny już nie od 
roku. Jeszcze toczyła się wojna1 
przeciwko Hitlerowi i Japonii, je 
szcze Amerykanie wysyłali do Ro 
sji konserwy unięsne i depesze 
powitalne, a już , lepsze umysły, 
zachodnie" myślały o zniszczeniu 
Związku Radzieckiego.

Nie będę zatrzymywał się jwt 
działalności-pana Churchilla, ktS 
ry bawił -wówczas na gościnnych! 
występach w Grecji, 'łhy też na; 
troskach Departamentu Stanui 
USA, który już wówczas przygo 
towywał plan propagandy antyi 
radzieckiej przy pomocy świeżfe 
zafarbowanego Krawczeoki. Po* 
wołam się tylko na powieść roi o 
dego pisarza amerykańskiego 
Norman Malera pt. .Nadzy i , 
martwi", którą krytycy amery- j 
kańscy uważają za najbardziej) • 
wstrząsającą opowieść po drugiej 
wojnie światowej. W powieści i 
amerykański generał, wskazują*! 
na wysoki potencjał woj enn$- 
przemysłowy Stanów Zjednoczo­
nych, ubolewa nad tym . że fi- 
szyzm zwyciężył w tak«n kraju 
jak Niemcy, które posiadały 
dostateczny potencjał zbrojenio­
wy i były dlatego żle przygotował; 
ne do wojny. Amerykański g«n3 
rał jeszcze w roku 1944 martiyt 
jedynie o wojnie przeortri|Ói 
Związkowi Radzieckiemu. f ,i

Jak wiadomo pisze Erenbujjif, 
gdy my walczyliśmy za wspólną 
sprawę socjalizmu, /najlepsze 
mysły zachodnie" od ChurchUp*̂  
do generała amerykańskiego ■ 
powieści Norman Malera ma**)) 
ly tyUko o tym, jakby naa a&U

Obecnie szydło wylazło z wor-' 
ka. Wszystko wprawiono w ru*W; 
od papieża rzywiskiego, który fat' 
wym Krzyżakom obiecuje Królei 
stwo Boże aż do 6ierżanta *' 
Tezasu który przyrzeka, dymk 
s jonowanym SS-owcom z Monami 
cfaium czy Frankfurtu szmat Bp 
sklej ziemi w przyszłości, a pała, 
kę papierosów amerykańskich (jfcf 
chwili obecnej . i};

Nieszczęściem Imperialistów 
merykańskich — stwierdza Erenf 
burg — jest to, że posiadają jWJ 
prawdzie dostateczną Ilość W®** 
dzirejów w mundurach 1 w cyJj 
wilu, ale trudno za to o żołnie? 
rza. Churchill pragnie wojhyf, 
członek kongresu Shatferpalł §>£4 
z niecierpliwości, generał 
Gaulle zgodziłby się równie* apC 
dzić dzień — dwa w kwatera®, 
potowej nawet opasły BelgljcsyK 
Spaak gotów Jest komenderować;̂  
.,ognia*, ale dla wprawy wodtó. 
ńej jest tego jednak za znęs< 
Wojować bez żołnierzy jest rówŁ' 
nie niemożliwe, jak przygotojrtf 
pieczeń z zająca bez asjąca. I

W Fontainebleau zoiganizowa-* 
ny został sztab generalny anrnll 
zachodniej. Przyjechali tam K«n  ̂
rałowie, adiutanci, intendenci 
sarczyki. Żywo stukają maszynĵ  
do pisania. Pułkownik luksembull 
ski zawadiacko salutuje generała’ 
amerykańskiego. Odbywa tlę tdf 
wszystko w pałacu, w którym Njj; 
poleon, póbity przez Rosjom* 
zrzekł się korony. Napoleon o 
czynił to po zdeptaniu Europy, j

Ja radziłbym jednak dowMi 
com aranil zachodniej — pisze EJj' 
renburg — żeby podpisali akt rl( 
zygnacji, nie czekając na wyniK,' 
bowiem wyprawa może wcala 
nie dojść do skutku. CtourchHI* 
strzelają, a narody kule noswj. i, 

(Dokończenie j-utrojj

Usśta/tDno ceny
bydła i cteiąt

WARSZAWA (PAP). — Uczymio 
ny został dalszy istotny krok na 
przód w kierunku uporzą̂ dkowa- 
nia rynku mięsnego. Po wprawa 
dzeniu obowiązujących cen w 
skupie trzody ctolewnej, Biuro 
Cen Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego ustaliło obecnie jedno

lite aasady klasyfikacji I urzędo­
we ceny na bydło rzeźne i cielę 
ta. Dzięki temu rolnik - hodowc; 
ma już również zagwarantowane 
stałe ceny przy sprzedaży bydła 
i cieląt, co go uniezależnia od 
spekulacyjnych wahań oea na 

rynku żywca.

Dzl̂ lci protekcji Kamy Rybickiej podchorąży Stanisław Darewicz 
Jerzymuje pismo wzywające go do Sztabu Armii w Buzuluku. Tam 
S- Rl/bicka opiekuje się w dalszym ciągu Darewiczem. Między inny- 
mi postępuje On „zaszczytu" przedstawienia gen. Andersowi.

f— Panie generale! melduję posłusznie moje najlepsze 
Syczenia noworoczne..,

Teraz generał patrzył w Darewicza i czekał. Ochotnicz- 
Ka Kama nieznacznie dotknąła podchorążego: musi coś od­
powiedzieć. Więc Darewicz przełknął ślinę i oświadczył 
kaczej ponuro:

f— Panie generale, ludzie w ogóle za dużo mówią... 
Miał- na myśli swoje własne sprawy, wikłające się od 

pwu lat nie z innego powodu jak nadmierne gadulstwo 
jptoczenia, w którym — czy to we Francji, czy tutaj, w 
jBuzułuku — przeważały tendencje do podejrzeń, śledztw 
I oskarżeń. Mimo woli jednakże taką odpowiedzią swoją 
•trafił Darewicz w'strunę bardzo nieprzyjemnie dla gene­
rała dźwięczącą. Z Moskwy nadeszło właśnie pismo zapy- 
tujące, dlaczego organizujące się w Rosji sojusznicze woj­
sko polskie zachowuje się dwuznacznie? Czemu nie zdra- 
flza pośpiechu w osiągnięciu gotowości bojowej i dlaczego... 

Tli następowało diunie wvliczenię faktów niezwykle

drażliwych. Oto oficerowie polscy głośno i publicznie wy­
rażali swoje nieprzyjazne uczucia dla gospodarzy posuwa­
jąc się niekiedy do wystąpień prowokacyjnie ostrych. Wy­
darzyły się. już kilkakrotnie incydenty jeszcze wyraźniej 
mówiące o tym, że wczorajsi internowani nie są dziś lo­
jalnymi sojusznikami. Szczególnie w sferach sztabowych 
krytykowano Naczelnego Wodza właśnie za to, że zawarł 
ze Związkiem Radzieckim sojusz tak ścisły. W. ten sposób 
generał Sikorski był zwalczany przez tych samych, któ­
rym przywrócił stanowiska — podchorąży Darewicz burzył 
się w głębi ducha przeciwko takim nonsensom. Krążyły 
uparte wersje, że polskie sądy polowe rozstrzeliwują na 
terenie Rosji za... komunizm; że oddziały polskie bić się 
na frontach Rosji nie będą że...

Wielowiekowa nieufność, pobudzona wydarzeniami lat 
ostatnich, tliła się więc powszechnie w polskich sercach 
wymagając ze strony dowódców i oficerów szczególnej 
uwagi. Polsce potrzebna była przyjaźń Rosjan. Tymczasem 
— każdy to widział i słyszał niemal co dzień — podmuch 
niecący stare zadrażnienia płynął od góry, z kół oficer­
skich, z otoczenia samego generała Andersń. Nie umiano 
tam ani wykrzesać w sobie dobrych chęci, ani ukryć złych.

Generał Anders był więc zakłopotany: oto jego skryte 
uczucia i zamysły wyciekały poza sztab i stawały się głoś­
ne, oto manifestujący w ten sposób swą wierność dla nie­
go młodzi oficerowie kompromitują go swoją gadatliwością.

— Ludzie za dużo mówią. —
Generał patrzył w Darewicza przenikliwie i niechętnie. 

Nie lubił, kiedy mu przypominano o trudnościach. Ponadto 
sam przecież przepadał tak bardzo za rozgłosem i sławą! 
Darewicz wydał mu się za mądry. Czy Rybicka da mu 
radę?

Kilku oficerów posłusznie czekało ha koniec rozmowy, 
ałe generał jakoś nie mógł pozostawić młodego podchorą­
żego bez odpowiedzi. Przemógł niechęć i (spytał;

—  Co jest prawdy w tym, że pan był kurierem z Fran-i 
cji do kraju? I w tych przygodach potem?

— O tym, panie generale, nie chciałbym mówić w tyn< 
miejscu i przy świadkach —  rozważnie odrzekł inżynieiv

Generał nagle machnął ręką: podchorąży widocznie nifc 
nie rozumiał! Mógł przecież swoją gotowością do skwaplw 
wych odpowiedzi — no i jakąś inną postawą — zasłuży^, 
na miłe zapisanie się w  pamięci, na przyszłe wyróżnieni*:’ 
Tymczasem stoi jak drągal i odpowiada w sposób tak zwyi 
czajny i rozważny, jakby rozmawiał ze zwykłym, przecięć 
nym cywilem!

— Za dużo myśli ten szczeniak —- generał tego właśni^ 
nie lubił.

Kama Rybicka miała na ustach nikły uśmiech: rozt£ 
miała generała, tak jak zawsze rozumiała wszystkich inś 1 
nych mężczyzn mniej lub więcej dziecinnych w samouwie}! 
bieniu i chełpliwości. Darewicz podobał się jej: jedyny 
sztabie, który nie pada „plackiem" przed Andersem! i

Anders zwrócił się do niej z odcieniem sceptyeznyrts 
w głosie: rV

— No, więc życzę pani, aby pani miała pociechę ze swe 
go nowego protegowanego...

Między dwojgiem tych ludzi było widocznie całkowite? 
zrozumienie, bo ochotniczka odpowiedziała natychmiast* 
bardzo służbiście a jednocześnie wesoło i poufale: jj’

— Wszysko to ku chwale Ojczyzny, panie generale. ::
Ciemne oczy Andersa rozbłysły również wesołością^

musiał już znać ten rodzaj odpowiedzi! Jeszcze raz przyj-! 
rzał się uważnie podchorążemu.

— No, to gratuluję, gratuluję i r  powiedział do Kamy 
Rybickiej. Ji

Darewicz nie zrozumiał o co chodzi, więc milczał, ale; 
pomiędzy Rybicką a obecnymi oficerami nastąpiła wymî t-i 
na jawnie, domyślnych uśmieszków, ' *

•" - Ś4. S,

Hiszpański dyktator Franco 
dowierza swym amgloaimerykeń- 
skim imperialistycznym przyjacio 
łom bardziej, aniżeli ludowi hisz 
pańskiemu.

Przemawiając przez radio ma­
dryckie z okazji. lOJeoia 6wego 
zwycięstwa nad Republiką Hisz­
pańską Franco powiedział: ^Ni­
gdy nie opuszczę mojego stanowi 
ska, ponieważ uważam za swój 
obowiązek pozostać tu, gdzie je

Faszystowski dyktator zagroził 
demokratycznym siłom hiszpań­
skim ,całkowitym zniszczeniem'*.

Franco pochwalił się dobrym 
doń stosunkiem amerykańskich 
kół wojskowych, z którymi do­
szedł już do porozumienia. Rezul 
tatem tego jest stale wzrastająca 
ilość amerykańskich baz wojsko­
wych na terenie Hiszpanii i jej 
terytoriów kolonialnych, jak rów 

przesianie przez' . władze 
USA’ niektórych zdemontowanych 
fabryk z Zachodnich Niemiec do 
Hiszpanii.
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Bemówna zdobywa dla Wrocławia
podwójny tyiul mis trzy m Polski w plywamu

Kapitan sportowy Polskiego 
Związku Pływackiego E. Maj­
chrzak najlepiej określił zawo­
dy o mistrzostwo Polski pań ro 
zegrane na basenie wrocław- 
tkim:

— „Trudno nie być waszym 
przyjacielem jeśli macie tak 
serdeczną publiczność i umiecie 
tak opiekować się zawodnika­
mi. Jeśli chodzi o poziom mi­
strzostw jestem bardzo zadowo 
lony tym bardziej, że zwycię­
stwa młodzieży wróżą pływat- 
twu polskicr.iu dobrą przysz­
łość".

Dla wrocławian, którzy tłum­
nie zapełnili widownię mistrzo 
stwa te są tym radośniejsze, że 
Bemówna z Ogniwa (Wrocław) 
Edobyła tytuł mistrzyni swego 
kraju, w sposób bezapelacyjny 
mając czas dużo lepszy od dru-' 
giej z kolei Malickiej z Pozna­
nia.

Zgadzamy się "ze zdaniem pre 
zesa związku wrocławskiego, że 
nie łatwo będzie, w tym sezonie 
wygrywać z naszą reprezenta­
cją, która nareszcie i w konku­
rencjach kobiecych jest silna.

Zawody rozpoczęły się częścir 
oficjalną, na której byli obecni 
delegaci Partii, WUKF, Związ­
ków Zawodowych, oraz innych 
Związków Sportowych Wrocła- 
iWia.

Na galerii przeważała okla­
skująca żywo zwycięzców mło­
dzież wrocławska zdobyta całkc 
■wicie dla pływactwa.

Wyniki techniczne:
100 METRÓW STYLEM DOWO 

LNYM
1. Bemówna — Ogniwo. Wrocław 

Czas — 1:19:9 2. Malicka — Spójnia, 
Poznań — 1:23,6; 3. Zurkówna —
Spójnia, Poznań — 1:24,2; 4. LIsz-

VMCA, Łódź; 6. Szmitówna — Piast; 
». Kowalska — Związkowiec Łódi.

4 x 100 METRÓW STYLEM 
DOWOLNYM

1. Piast Gliwice (Wigaszówna 
Bzmitówna, Kaletowa, Liszkówna) 
6:06;

2. Spójnia Poznań (Przyborowicz, 
Halicka, Mikołajczak, Zurkówna) 
9:07,3;
S. YMCA Łódi (Nastalek, Szczepa- 
Ciakówna, Woiniakówna, Sobcza- 
Itówna) 6:09,3; .

200 METRÓW STYLEM 
KLASYCZNYM

Dobranowska, Cracov!a — 3;21,7; 
S. Wójcicka, Legia — 3:24,2; 3. Mi- 
kiasówna, Warta — 3.27,7; «. rro-

Istel. Zabrze Górnik; I. Huloków- 
na, Piast Gliwice; 7. Bresińska, War

Drugi dzień mistrzostw pływa­
ckich Polski przyniósł naszym 
■barwom tytuł mistrzyni Polski na 
400 m. stylem dowolnym, który 
zdobyfa. Rcpnówna z Ogniwa 1 ra 
dosną niespodziankę w postaci 
wicemistrzostwa wywalcwynogo 
przez FŁjaukowską (AZS) na 100 
m stylem grzbietowym.

Czas 1:3® 7 jest rekordom oikrę 
eu.

Fijałkowskiej, która tyła pupil 
ką naszej redakcji cd jej pierw­
szych startów, tego sukcesu ser­
decznie gratulujemy.

W ogólnej punktacji Wrocław 
zdobył trzecie miejsce co jest po 
raz pierwszy notowane w histo­
rii pływactwa polskiego. 
g AZS dzięki Fijałkowskiej wy­
przedził Związkowca Łódź i Po­
goń Katowice, lądując na óslrnej

Oficjalna tabela w punktacji 
klubowej wygląda następująco:

X Spójnia Pozmań 18 pkt,, 2 
Piast Gliwice 13 pkt., 3. Ogniwo ( 
Wrocław 10 pkt. Na delszycto 
miejscach Legia W--wa. Craco. 
via po 8 YMCA Łódź. i Warta po 
0, Górnik Zabrze — 4, AZS Zwią 
zkowieo po 3 i Pogoń Ketowiice 

Wyniki techniczne drugiego

ICO m. klasycznym 
1. Wójcicka Legia Warszawa czas

4. Kaletowa Gliwice 1:36,7, 5. Mikla

400 dowolnym 
I. Bemówna , Ogniwo Wrocław —

walska Związkowiec Łódź 6:50,6, 3.

• Malicka Spójnia Poznań 6:50,7, 4. 
i Liszkówna Piast Gliwice 6:52,4, 5. 
i Sobczakówna YMCA Łódź 1:11,9. 

100 m. stylem grzbietowym 
1. Zurkówna Spójnia Poznań 

i czas: 1:33,7, 2. Fijałkowska AZS 
Wrocław 3.36,7 rekord okręgu, 3. 
Szafronówna Pogoń Katowice 
1:38,1, 4. Kurkówna Warta Poznań

TO RYŁY PIĘKNE ZAWODY
Organizacja zawodów wysławia 

chlubne świadectwo zarządowi o- 
kręgu.

Z publiczności mistrzostw, po­
winni brać udział wszyscy widzo 
wie zawodów rozgrywanych w in 
nycĥ  dyscyplinach. Reagowała 
ona żywo na zwycięstwa lepszych 
zawodników bez względu Jia bar 
wy klubowe, faworyzując rzecz 
oczywista wrocławianka, które 
zresztą zasłużyły na najwiotsze 
brawa.

Sekretariatowi mistrzostw, a 
szczególnie ob. Kilińsikiej dzięku 

| jemy za pomoc prasie w naszej 
pracy sprawozdawczej przez do 
starczenie biuletynów z wyni-

Tej właśnie publiczności wroc­
ławskiej kapitan sportowy Okręg. 
Związku Pływackiego ob. Maj­
chrzak i zawodnicy przesyłają za 
pośrednictwem „Słowa PotekŁe- 
go“ sportowe pozdrowienia i po­
dziękowania za życzliwe przyję­
cie, co uważamy za jeszcze jeden 
suikces sportowego Wrocławia.

Poza zawoddmi mistrzowskimi 
odbyły się konkurencje lokalne, 
które podamy w numerze ju­

Wygrann, która nie cieszy 
Ogniwo — Len Wałbrzych 4:1 (1:1)

&órny Śiusk — Dolny Śląsk
a  potem Poznań — W rocław

da bardzo ciekawych zawodów 
przez wszystkich miłośników tego

Drugie spotkanie reprezentacyj­
na nasza drużyna rozegra w dniu 
19 czerwca, a przeciwnikiem jej bę 
dzie reprezentacja Poznania. Pozna 
niacy zapowiedzieli przyjazd najsil 
niejszej drużyny złożonej z zawód

S p ó jn ia  S o lida rn ość  — 
Z w ią zk o w ie c  J. G. 3:2 (2 :0 )

G w ia z d a  —
Spójn ia  W r 3:2.

Rozegrane zawody o mistrzostwo 
klasy B pomiędzy drużynami Gwia 
zdy 1 Spójni (Spotem) zakończyły 
się zwycięstwem drużyny żydow­
skiej w stos. 3:2.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Pudłowski, Stachel 1 Kozankiewicz 
z karnego. Dla pokonanych Matej-

Drużyna Gwiazdy tym razem za 
grała b. dobrze specjalnie w pierw 
szej połowie. Wyróżnić należy Ro- 
zenkiera w ataku i Finka w bram-

Sędzlował ob. Tomecki — dobrze.

Wyniki
nśed iieH

Wrocław liczy na to, ie Ogni- 
0 będzie faworytem w finałach 

mistrzostw okręgu. Naszym zda­
niem Ogniwo z meczu ze Związ­
kowcem — tek. To wczorajsze, 
które wygrało wprawdzie z Lnem 
— wydaje naim się słabsze od Gór 

ifca.
Zawody były żywe 1 przepro­

wadzone w dobrym tempie. Gdy­
by wrocła-wiSnie stTZelell częściej, 

pierwszej połowie zawodów — 
... 2C2. wygraliby bez tak dużego 
wysiłku, na jaki musieli się zdo­
być w drugiej część! mecziu.

Wałbrzyszanie przedstawili się 
jako drużyna wyrównana bez sła 
bych punktów i dlatego wyróżnia 
my z zespołu gości tylko Łysa­
kowskiego w a te ku i bramkarza, 
który obronił kilka niebezpiecz­
nych strzałów.

Na Ogniwie fatalnie odbił się w 
ataku brak Bajera na skrzydle. 
Zastępujący go Bieńkowski był 
wręcz słaby. Na lewym skrzydle 
zagrał a powodzeniem Mucha. Naj 
lepiej wypadł Arbach w pomocy 

Górka,
KROTKI FILM Z GRY 

Mecz rozpoczął się od Jednych 
ataków gospodarzy, którzy strze 
' ją raz po raz ale bez efektu. 

Mimo to, Jeden z wypadów La 
jokiego przynosi w 20-tej roimi- 

oie pierwszą bramkę. Następuje

wyrównana walka o każdą piłkę, 
przy czym Len opanowuje powo 
li sytuację.

Przebój Łysakowskiego przyno­
si gościom wyrównanie w 5 imi- 
nut przed przerwą.

Po zmianie pól najniespodziewa 
niej przewagę ma Len i Począ­
tek broni kilka ryzykownych pi­
łek.

Niespodziewany przebój całej 
trójki ataku wrocławian wywołu­
je zamieszanie podbramkowe. Bo 
rek fauluje obrońcę, sędzia tego 
nie widzi 1 Borek zdobywa drugi 
punkt dla Wrocławia. Od tego 
momentu gra już ostro, e boisko 
opanowują leps' technicznie gospo 
arze.
Bramki zdobył Górka w 25-tej 
35.tej min. po przerwie.
Mecz kończy się przy nieustają 

cęj przewadze Ogniwa.
Sędziował słabo Kowalczyk.

Zarząd ZS „Spójnia" we Wroclo- 
lawiu zawiadamia, te treningi tek- 
cjl piłki nożnej odbytoają się no 
boisku SKS „Społem" przy Chłod­
ni Miejskie] we wtorki i czwartki 

lodz. 16-tej. Kierownictwo sek- 
prosl zawodników o pilne i 
:tualne uczęszczanie no trenin-

LIGA BOKSERSKA
Zryw Łódź — Batory 10:6 
Gedania — Zjednoczeni Byd 
goszcz 11:5
Gwardia Gd. — Gw. W. 10:6 

Stan tabeli
1. Gedania 3 6 32:16
2. Gwardia Gd. 3 6 28:20
3. Gwardia W. 3 4 32:16
4. Zryw Łódź 3 2 20:28
5. Batory 3 0 19:29
6. Zjednoczeni 3 0 13:35

PIERWSZA LIGA
PIŁKARSKA 

Wisła — Polonia W. 1:0 (1:0) 
ZZK — Polonia B. 3:3 (2:1) 
Szombierki — Lechia 3:0 
Ruch — Legia 3:2 (2:1)
ŁKS — Warta 3:0 (1:0) 
Cracovia — AKS 3:1 (0:1) 

TABELA LIGOWA
1. Wisła 3 6 11:2
2. Szombierki 3 4 6:3
3. CracoTia 3 4 8:3
4. ŁKS 3 4 10:9
5. Warta 3 3 4:3
6. ZZK 3 3 10:8
7. Polonia W. 3 3 2:2
8. Roch 3 3 8:9
9. Polonia B. 3 2 6:7
10. Lechia 3 2 7:8
11. Legia 3 2 5:8
12. AKS 3 0 7:11
DRUGA LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA 
Garbarnia — PTC 4:0 (4:0) 
Ostrovia — Bzura 2:1 (0:1) 
Radomiak — Pomorzanin 5:2 

(4:1)
Gwardia Szcz. — Widzew 0:1! 

(0:0)
Ognisko — Lublinianka 2:3 

(0:2)
STAN TABELI:

1) Garbarnia 3 6 17:1
2) Widzew 3 4 2:1
3) Radomiak' 3 4 7:4
4) Pomorzanin 3 4 8:7
5) Lublinianka 3 4 7:7
6) Bzura 3 3 12:4
7) Ostrovia 3 2 4:2
8) Gwardia Szcz. 3 2 5:9
9) Ognisko . 3 1 3:13

10) PTC 3 0 2:12
GRUPA POŁUDNIOWA 

Polonia P — Baildon 1:2 (1:0) 
Tarnovia — Polonia Sw, 3:0 

(2 :0)
Pafawag — Gwardia K 3:1, 

(2:0)
Rymer — Chełmek 3:0 (0:0) 
Naprzód — Skra 0:2 (0:0) 

STAN TABELI:
1) Tarnovia 3 6 12:1
2) Baildon 3 6 5:1
3) Rymer 3 4 7:4
4) Pafawag 3 3 4:3
5) Polonia P. 3 3 6:6
6) Skra 3 2 6:7
7) Polonia Sw. 3 2 6:10
8) Naprzód 3 2 4:7
9) Chełmek 3 2 7:13

10) Gwardia K 3 0 2:8
KLASA A D. ŚLĄSKA 

Ogniwo Wr. — Len Wał­
brzych 4:1

Spójnia Solid. — Związko­
wiec J. G. 3:2
Mieszko — Dziewiarz 3:1 ■ 
Związkowiec Wr. — Cukrow­

nik 1:4

Hozegrane zawody pomiędzy Spój 
nią (Wolność — 2KS), a Związkow­
cem J. Góra zakończyły się zwy­
cięstwem gospodarzy w stosunku 
1.2. Bramki zdobyli dla zwycięz­
ców Szefer, Kukawka 1 Tennen- 
baum z karnego. Dla pokonanych 
Hass n 1 Dudek z karnego.

Inicjatywę przejmują z miejsca 
gospodarze. Drużyna wrocławska 
przeprowadza klik* ładnych ata­
ków, ale napastnicy zawodzą pod 
bramką. W tym okresie gry Sze­
fer 2 razy marnuje dogodne s 
«Je podbramkowe. W 20-ej minucie 
Tennenbaum zdobywa prowadze­
nie z rzutu karnego. Atak Związ­
kowca ogranicza się do rzadkich 
.wypadów powodujących niebez­
pieczne sytuacje podbramkowe. W

Piękny mecz AZS-Podchozqżak
propagandą szerm ierki
i Aktywna sekcja AZS (Wrocław) 
zorganizowała mecz z WKS Podcho 
rążak w trzech rodzajach broni. Za 
wody stały na bardzo dobrym po 
Elomie 1 przebiegały w atmosferze 
koleżeńskiej.

W szpadzie zwyciężyli akademl- 
hy, w stosunku 6:4, mając najmoc 
plejsze punkty w Wortmanle 1 Ja 
glelle.

Dla Podchorążych walki wygrali 
por. Przeżdziecki ) red. Ostańko- 
Wlcz.

W szabli zwyciężyli akademicy 
6:3. w doskonałej formie są wszy­
scy zawodnicy AZS. Wortman, Ja­

giełło 1 Malczewski, a u wojsko-, 
wych Oleksiewicz i Przeżdziecki

Floret po wyrównanej walce przy 
niósł znów sukces wicemistrzow­
skiej drużynie Polski AZS-owl w 
stosunku 5:4. Punkty zdobyli znów 
Wortman J 1 Malczewski (II!) 2. 
Dla WKS — Oleksiewicz, Frzeździe 
ckl i Majewski.

Na zawodach był obecny między 
Innymi p. o, dyr. WUKF, prof. Szy 
mańskl. Impreza pod względem 
propagandowym, była bardzo uda­
na, czego dowodem zgłoszenie się 
do organizatorów około 50-clu 
wych adeptów szermierki. (K)

Na wieś do przyjaciół sportu

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

| HANDLOWE |
KONSERWATOR elektryczny (chło 
dnia) bufetowy, mrozi — 18 st. C o- 
kazyjnie sprzedam. Wiadomość 
Wrocław, Stalina 16. Wytwórnia lo
dów.______________________ 2341
KUPIĘ motorek przyczepny do ka 
jaka. Ŝtalina 108 cukiernia **War-

MASZYNĘ Singera, pianino Fricke
S°k SP Re?anUi5 Wia<i°mOŚĆ Firy2332
KUPIĘ samochód osobowy mało­
litrażowy (nie ̂ KW) tylko w ̂ do-

SPRZEDAM okazyjnie sypialnią,
ferty uŚłowo“ pod „Orzech". 2337
MEBLE, maszyny do szycia, lodów 
!ki elektryczne, kupno, sprzedaż. 
Skład mebli, Świętego Wincentego

„ELEONORA“ Wytwórnia Kapelu­
szy Damskich, poleca kapelusze, 
berety najnowsze fasony. Poznań, 
Strusia 1, tel. 76-75. K 1540

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Kłodzko i kartę repatriacyj­
ną z Niemiec na nazwisko Kałat 
Wacław Wrocław Wielka 156 m. 1.

SKRADZIONO legitymację szkolną 
CZZM oraz legitymację TPPR na 
nazwisko  ̂Łopusiewicz Bolesław

ZGUBIONO kartę * rejestracyjną 
RKU wydaną Katowice na nazwi-
czyce^Tkacka11!? ryk* WroCłaW’ ̂  
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Włocławek na nazwisko Gu- 
zielewski Jan zam. Klecina, ul. Ko 
ścielna 24. 2345
ZGUBIONO g kartę rejestracyjną
bisty wydany Bielawa, odcinek za­
meldowania na nazwisko Syblrski 
Jakub, Sielawa, Kamienna 6, 2341

3S-teJ minucie piękny strzał Szefe­
ra odbija się od poprzeczki 1 Ku- 
kawką głową umieszcza po raz dru 
gl piłkę w bramce.

Po przerwie jeleniogórzanle za­
bierają się poważnie do roboty, a- 
tak Ich gra coraz lepiej, ale wciąż 
bez rezultatu. W 60-tej minucie Sze 
fer po pięknym solowym biegu zdo 
bywa trzecią bramkę.

pięknej kombinacji całego ataku 
zdobywa pierwszą bramkę dla

niej Dudek z karnego zdobywa dru 
gl punkt dla gości.

W drużyn te gości dobrze zagrał 
tylko atak.

Sędziował ob. Kędzia z Żarowa 
słabo specjalnie w drugiej połowie.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Trzebnica na nazwisko Kar­
piński Mieczysław, Wysoki Ko&cńćł̂

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsko 
wą wydaną przez RKU — Wrocław 
na nazwisko Kaczmarski Stanisławy

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cji RKU na nazwisko Kozak Wa­
wrzyniec, Wrocław Łowiecka 13/17.

2350
ZGUBIONO kartę rejestracyjną. 
Sklep spożywczy Traczyk, Wro- 
cław, Kaszubska 20._________ 2351
ZGUBIONO odcinek̂  RKU — Wro-

ZGUBIŁEM kartę RKU Kalisz, ksią 
żeczkę czeladniczą 1 odcinek zamel
czyński. 2329
SKRADZIONO kartę RKU Wro­
cław, kartę repatriacyjną na na­
zwisko Zięzio Józef. 2334
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany gm. Borszczów 
pow. Tarnopol na nazwisko Geno­
wefa Derewniak Strzegom, Stalina

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Włocławek, le­
gitymację SSCH legitymację ZZPIS
Machnicki Władysław.________2360
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Legnica oraz odcinek ̂ zameldo

UNIEWAŻNIAM legitymację służ- 
bową na nazwisko Kołaczyk Cze- 
staw zam. Ciechanowice. K 1537 
ZAGUBIONO książeczkę wojskową 
RKU Dębica, Magfeczko Antor̂ u

SKRADZIONO prawo jazdy zielo­
ne wydane przez Woj. Urząd Mo-
Kuś Edward, Kowary. K 1533
UNIEWAŻNIAM kartę repatrlacyj 
ną wydaną przez PUR — Magni- 
togorsk, na nazwisko gerenowiez 
Dawid, K 1531

ZAGUBIONO odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Dominik Tadeusz, 
wieś Domanów, pow. Jawor. K 1536 
UNIEWAŻNIAM kartę RKU Wło­
cławek na nazwisko Paliwoda

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Rzeszów, na nazwisko Janik
Jan, Młyńsko.____________K 1534
UNIEWAŻNIAM kartę RKU Kutno, 
dowód osobisty — Gostynin, Mie­
czysław Kamiński. K 1529
UNIEWAŻNIAM kartę RKU, do­
wód osobisty <- wydany Gniezno, 
amatorskie prawo jazdy Nr 12559— 
US Wrocław, dyplom mistrz, rze­
źniczy —Poznań na nazw. Gendek

UNIEWAŻNIAM legit. PKP 183323, 
książeczkę biletową 083479, Kościel

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
RKU Kielce Nr 14129, na nazwisko 
Gołackl Jan. Świdnica. K 1527
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, 
kartę RKU — Tomaszów Lubelski,
Buczek Jan.______________K 1526
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
zameldowanlâ wydany Swidmcâ —

UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód
osobisty, kartę RKU Świdnica, od­
cinek zameldowania SobozykZbij£

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wystawioną przez RKU Brzeg na 
nazwisko Stachura Stanisław, Ma 
łujowice. K 1523
ZGUBIONO kartę rejestracji RKU Po 
zna* oraz inne dokumenty na na­
zwisko Depta Stanisław, Poznań,
Marsz. Focha 65.__________ K 1521
UNIEWAŻNIAM skradzione: do­
wód osobisty, metrykę urodzenia, 
legitymację Związku Gastronomicz 
nego, Związku Zawodowego, pełno 
mocnictwo Firmy Wróbel Anasta­
zja, świadectwo Szkoły Dokształca- 
jąco-Handlowej na nazwisko Wró­
bel Kazimierz, Boguszów. K 1522
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU . nazwisko Dzwionczyn Józef 
Grębocice, pow. Głogów. K 1547 
ZAGUBIONO kartę RKU Bolesła­
wiec, zaświadczenie tożsamości na 
nazwisko Dłutek Alfred, Jelenia 
Góra, Kilińskiego 10, K 1546

ZAGUBIONO legitymację służbo­
wą PFPL „Orzeł" Mystakowrcê na

ZAGUBIONO książeczkę wojskową

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU 
Łódź, na nazwisko Plewiński Eu­
geniusz, Jelenia Góra, Strugl^W.^

r " T = T o s ^  i
DO wielozakładowego Przedslębior 
stwa Branży Metalowej potrzebni 
są: Technicy-referencl Zbytu, tecK 
nicy-referenci Zaopatrzenia, sekrê
loletnią praktyką -stenotypistki. 
Zgłoszenia „Słowo" sub „Delrnol^

GOSPODYNIĘ — repatriantkę z 
Francji przyjmie samotny urzęd­
nik: Pranczk Szczecin, Buczka! i 
24b m. 3S.________________K 1533.;
PIEKARNIA „Podhalanka" - KajJ 
mienna Góra „Słowiańska 6, przyj!' 
mle ucznia .początkującego wzgli 
czeladnika. K 154̂

| LOKALE |
POSZUKUJĘ 3-4 pokojowego mieś# 
kania w dzielnicy willowej. ZwrofJ 
kosztów remontu. Oferty „NatycHJ 
miast" „Słowo Polskie-. 232̂
ABSOLWENT Uniwersytetu poszu-J 
kuje pokoju przy kulturalnej roje 
dżinie. Oferty „Farmacja". 233fc
MIESZKANIÊ  trzy pokoje z kuchi*

nar<podobrie Gdynia — Gdańsk. O- ’ 
ferty „Słowo Polskie" pod ,,Cen-̂

POSZUKIWANE czteropokojowei: 
mieszkanie komfortowe. Koszty;| 
zwracam. Oferty „Słowo"

ZA długi męża, Stanisława Bed& 
narka nie odpowiadam, Janina 
narek, Jelenia Góra, PI. Rat̂ |z° ^

Sport wrocławski zrozumiał apel 
(BVKF 1 OKZZ wysyłając na wieś 
Swoich najlepszych zawodników.

Pafawag — Metal zorganizował 
Występy atletów z Krysmaiskim 
Ina czele, Sport atletyczny wydaje 
$ię nam bardzo wskazany dla mło­
dzieży wiejskiej. Na temat zalet 
><akie on posiada mów 14 będzie bj

ły reprezentant Polski Eejniak.
Ekipa bokserska Ogniwa, również 

z najlepszymi zawodnikami na cze­
le,, objeżdża miasteczka podwroc- 
ławskle nie mające dotychczas do­
statecznego kontaktu ze sportem.

Takie same ekipy lekkoatletów 
i siatkarzy ęrganizuje wrocławski 
AZS. v

Reprezentacja Dolnego Śląska, ja-

dzyokręgowe, rozegra w dniu Swię 
ta Pracy a maja) we Wrocławiu

reprezentacją Związków Zawodo­
wych Górnego Śląska, niczym nle- 
różn!ącej się od oficjalnej repre­
zentacji okręgu.

Zawody odbędą się na Stadionie 
Olimpijskim w godzinach popołud

malne, co da okazję do oglądnię-

dzie się 11 kwietnia o godz. 16,30 
w pierwszym terminie, 1 o 17-tej w

Obrady toczyć się będą w gma-

Joaaltów. Ze względu na ważność 
obrad wzywa się wszystkich człon 
ków 1 sympatyków Odry do jak 
najliczniejszego udziału w zebra-

F i ia łk o w s k a  w ic e isu s lrz y n ią  ro isfc i

Wrocław zdobywa punkiy
P a f a w a g — G w a r d ia  K ie lc e  3:1

Pafawag; Rudzki, Chełczyńnki. 
Dąbrowski, Czyż, Szymczak, Sta 
siak Głębik Sambor. Nlraske, Go 
łąbek i Kopczyński.

Gwardia Kielce: Kargulewścz,
Bronia, Majewski, Czak, Janków 
ski Naporski, Jabłoński Kulesza, 
Iwański, Zięba i Jung.

Bramki strzelili Dąbrowski z 
kannego, Nimske i Gołąbek dla 
Paiawagu oraz Jung, dla gości.

Sędziował Grabiec ze Śląska.
SĄ 2 PUNKTY LIGOWE

Pafawag zdobył dwa cenne 
. punkty na silnym zespole Gwar­

dii, która tydzień temu uiegła 
zaledwie 0:1 najlepszej drużynie 

i grupy — Tamovii.
Wrocławianie wygrali zasłuże­

nie, będąc przez 70 min. gry ze- 
! społem lepszjta. Nas najbardziej 

cieszy jednak to że Pafawag za 
' czął nareszcie strzelać do bram­
ki. W rezultacie dobry bramkarz 
gości trzy razy wyjmował piłkę z 
siatki, a co najmniej 15 dobrych 
strzałów obronił przy pomocy 
poprzeczki o iktórą obijały się 
bomby Szjtnczaka, Kopczyńskie­
go i  Gołąbka.

To, że wygrano mecz, mie zna­
czy bynajmniej, że Pafawag nie 
ma słabych punktów. Zbyt dużo 
widzieliśmy kiksów u obrońców 
i pomocników i zbyt często sę­
dzia odgwdzdywał ostrą grę ziresz 
tą obustronną.

Meca stał na przeciętnym pozio 
mie ale był żywy i interesujący.

Jako rzecz nieapo-tykaną na me 
czach notujemy przedziwną de­
cyzję sędziego, który podyktował 
rzut karny do bramki Gwardii. 
Dąbrowski zamienił go na goto, 
a wtedy sędzia unieważnił swoją 
decyzję, nakazując rzut w stronę 
przeciwną.

JAK GRANO WCZORAJ? >
Grę zaczął Pafawag od szyb-1

. kich ataków na bramkę Kargule 
i wicza, który broni trzy ’ bomby 
i Szymczaka i doskonale grającego 

w tym dniu Kopczyńskiego.
Z gwardzistów groźny jest tyl- 

’ ko Jung, który straszy Rudzfcie- 
, go niespodziewanymi strzałami.

Gra zaczyna przybierać na ostro 
; śoi.

Za rękę obrońcy w 23 min. sę- 
• dzia dyktuje rzut kamy. Piłkę 

strzela Dąbrowski i jest 1:0 dla 
wrocławian. Tempo gry wzrasta 
i wydaje s-ę, że Gwardia zejdzie 
wysoko pekonana tym bardziej, 
że w 5 min. później Nimske pod 
wyższa wynik do 2:0 dobijając 
piękny strzał Gołąbka, który tra 
{ił w poprzeczkę.

Po przerwie przez 20 min. prze 
wacę ma Gwardia kielecka. Kie­
dy Jung wykorzystując nieporozu 
mienie obrony, ładuje piłkę <ło 
siatki na trybunach jest konster­
nacja. To 1:2 załamuje na mo. 
iment Pafawag. Kielczanie bom­
bardują Rudzkiego częstymi strza 
Łami. Na szczęście wybiegi Szym 
cz«a«ł i solowe akcje- Kopczyń­
skiego Odciągają graczy Gwar­
dii na ich połowę boiska i gra 
się wyrównuje. Przez 30 końco­
wych minut inicjatywę ma znów 
Pafawag.

W 25.tej min. przed końcem 
Gołąbek strzela piękną piłkę i 
jest 8:1.

Goście opadają z sił oddając 
inicjatywę w ręce gospodarzy. 
Tuż przed końceim meczu znoszą 
z boiska. Jabłońskiego kontuzjowa 
nego w zderzeniu z Czyżem.

Sędzia Grabiec odgwizduje mecz 
przy stanie 3;1 dla Wrocławia, 
co jest wynikiem odzwierciedlają 
cym układ sił.
, Zawodom przyglądało się 6 tys. 
widzów, (k)

03 dtr. 8



Zaszc ijtn }
protektorat

Bardzo nam miło pokwitować 
list ze słowami uznania. A jesz 
cze przyjemniej stwierdzić przy 
okazji, że nasza inicjatywa zna 
lazła zaszczytny protektorat wo 
jewody wrocławskiego. Tak ro­
zumiejąc treść skierowanego do 
nas pisma, przytaczamy je (z 
małymi skrótami): 

kochane siowol
Sporo czasu temu na swych po­

czytnych lamach rzuciłeś hasło wal 
Jct o punktualność. Przyznajmy

na Twych szpaltach. Realnie) pod-

sfcl mgr Szlapczyński, przed kilku 
dniami wydając zarządzenie o 
punktualnym rozpoczynaniu spek­
takli w teatrach. 1 co się dzieje, 
a raczej działo się tu sobotę, 2-gie- 
go b m. w godzinach wieczornych?

Teatr Popularny rozpoczął pre­
mierę o U.io (jak na dotychczaso-

względzie — super punktualnie). 
Rezultat? Spory tłumek, miejsca-

drzwiami chronionymi na wszel­
ki wypadek przez uprzejmego mi­
licjanta. Tłumek ten wpuszczono 
dopiero po pierwszym akcie. Bra-

kim: rozpoczęto przedstawienie o 
19,00. Tu jut większy tłumek, dla 
ochłodzenia wzburzonych inowacją 
nerwów — spacerujący cierpli­
wie pod arkadami Opery.

Inicjatorom i pierwszym „bojow 
nikom jo punktualnośćbrawo! 

Twój
ANDRZEJ SKID 

P.S... a może by tak ogłosić o- 
gólne „współzawodnictwo o punk­
tualność" i zaprosić do niego sze­
rokie rzesze najróżniejszych insty­
tucji? A.S.

Po teatrach kolej teraz na ze 
brania związków i stowarzy­
szeń, na uroczystości. W dobie 
„akcji 0“ (czy jeśli kto woli 
„systemu 0“) punktualność nie 
może być lekceważona...

Sulek

Na pytanie; kto jest odipowie- 
dzialny za dostarczenie jarzyn do 
miasta i kto ponosi winę, jeżeli 

h nie ima w dostatecznej ilości? 
• każdy odpowie: — Oczywiście, 
> Rejonowa Spółdzielnia Ogród, 
ieża. Do niej przecież ten obo. 
iązek należy, 
tak by sią i

Warzyw fesl pod dostatkiem
szwankuje ich rozprowadzenie

ale czy tak napewno jest, nie 
można kategorycznie twierdzić. 
Nie jest wykluczone, że R. S. O. 
nie jest bez winy. Ale co onai ma 
zrobić gdy. rap. towar dla Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców leży u niej w magazynach <

InŁkt go nie pobiera? Dlaczego? 
•Bo P. S. S. nie ma taboru. Nie

O godz. 19-tej wieczorem w sa 
U „Słowa Polskiego", ul. Oław­
ska 10 IV p., spotkamy się na 
trzeciej „Gazetce mówionej" z 
naszymi Czytelnikami.

Inż. Bukowski wygłosi odczyt 
z przezroczami, zatytułowany 
„Jak oglądać zabytki Wrocła­
wia". Przechodząc codziennie 
obok wspaniałych budowli go­
tyckich naszego miasta, zniszczo 
nych nieraz w bardzo znacznym 
procencie przez wojnę, niejed­
nokrotnie zadajemy sobie pyta­
nie:

Dlaczego właśnie zabytki pod 
daje się remontowi, gdy obok 
stojące domy czekają jeszcze na 
swoją kolejkę?

Zabytki Wrocławia są najwy 
mowniejszym dowodem polsko­
ści tego miasta. Są dziełem rąk 
polskiego robotnika. Opowieść o 
ich losach usłyszymy jutro wie­
czorem.

O tajemnicach wrocławskiego

J\otatnik wrocławski
f l  Na akademii pod hasłem 

Walka o Pokój, urządzone) wczo' 
raj przez Związek b. Więźniów 
Politycznych w sali Izby Rzcłmie 
śtniczej referat „Wojna o polkój' 
wygłosi! nacz. Dacko, a , stano, 
wiakó Państwa do Kościoła" zre 
ferował red. Wacław Czarnecki.

Q  Plastycy wrocławscy, człon­
kowie Związku Zaw., w związiku 
z projektowanymi wystawami w 
świetlicach oraz instytucjach pań 
stowych proszeni są przez zarząd 
związku, aby składali swe pr»c( 
w lokalu związkowym (Ofiar O. 
święcimakich 38_4o) do dnia 6 
kwietnia.

Q  Wystawa Współczesnej Gra. 
flki Okładkowej w gabinecie gra 
fiozmym Biblioćek; Uniwersytec­
kiej (ul. Szajnochy 10, II p.) o_ 
(warta jest codziennie od godz. 
i O-ej do 13-ej 1 od WLej do 
1'8-ej.

Q  Temat ..Uzdrowiska Dolno, 
śląskie" * mawiany będzit w re. 
feracie dr. Julii Teisseyre na pc 
siedzeniu naukowjlm wrocław­
skiego Oddziału Tow. Geografi 
nego. Prelelkcja odbędzie się 
kwietnia ó godz. 10,15 w sali I 
stytutu Geograficznego (Plac U- 
niwęraytecki I, III p.).

Q  Wielkie zainteresowanie
dzi uroczystość, przełożona 
dzień dzisiejszy z okazji wręcze­
nia legitymacji. Nr. 40.000 człon­
kowi wrocławskiej organizacji 
TPPR. Zapowiedziia.no bogaty pro 
gram w części artystycznej uro­
czystości. Początek o godz. 18_tej 

o  Kurs księgowości zorganizo­
wany przez Stow. Księgowych za 
czyna się dziś. Kto sic; spóźni z 
zapisem może .się zgłosić bezpo­
średnio do kierownictwa kursu 
(Prądzyńsbieeo 22).

o  Niech się nie martwi p. Leo 
nard Perko: zgu&a się znalazła. 
W dziale, miejskim naszej i-edak 
cji jest do odeibranta legitjtaacja 
Bratniej Pomocy i karta rowero­
wa. Prosimy na godz. 12.tą.

Q  Kto znalazł psa brązowego 
rasy' airdal-terier niech raczy 
wynagrodzeniem odprowadzić 
ul. Jackowskiego 13. Wiaści
ostrzega przed skutkami prawny 
mj przetrzymywania zwierzęcia.

Q  Odprawa sekretarzy i pra. 
cowników etatowych Zarządów 
Powiatowych TPPR z całego' Doi 
nego Śląska, odbędzie się jutn 
o godz. 10-tej w lokalu Klubi 
TPPB (Rynek 6).

Rozprawa w Sądzie Okręgowym 
we Wrocławiu przeciwko Kazimie­
rzowi Kopydłowskiemu, oskarżo­
nemu o to, że w czasie obięż;enia 
Wrocławia, w Sołtysowicach w o- 
bozie pod Wrocławiem rozpowszech 
niał w 1945 roku tuż przed kapi­
tulacją, propagandowe ulotki, na­
kłaniające Polaków do wstąpienia

ochotniczego legionu przy boku ar 
mil ̂ niemieckiej — przybrała nie-

Główny świadek Józef Helslng zo 
stał aresztowany za fałszywe oskar 
żenle, szargające opinię uczciwe­
go człowieka. Liczni świadkowie 
ze strony Kopydłowskiego składali 
jak najkorzystniejsze o nim zezna

.Sąd wydał wyrok całkowicie u- 
niewinniający oskarżonego. Nato-

O liary  a lkoho lizm u
— 56-letni Władysław Bojanowski 

(Poznańczyka Kr 11 m. 7) zacho­
rował z objawami zatrucia alkoho-

— 37-letnia Helena Krzyżańska 
(Osobowlce ul. Wieluńska Nr 18) 
również zachorowała z objawami 
zatrucia alkoholem. Pogotowie Ra­
tunkowe przewiozło Bo janowskiego 
do szpitala 0.0. Bonifratrów, zaś 
Krzyżańska pozostała na kuracji w

N a W rocław  i województwo w rocław skie 
instytucja poszukuje

na dobrych warunkach:
w Kierownika — organizato ra do prowadzenia placówki te­

renowej z warunkiem wy łącznej dla niej pracy.
*) Pracowników o charakterze łączników do jednania czy­

telników ora* dostawy i wymiany książek po domach w 
każdym mieście województwa.

Wymagane poręczenie i życiorys. Zgłoszenia pisemne kie­
rować należy do Warszawy pod adresem: Tygodniowa Biblio­
teka Obiegowa S.,W. O. „Czytelnik", Daszyńskiego 16. K-1496

ma. czym przewieźć towaru. Z 
tego powodu parę tysięcy klien­
tów około 200 Sklepów PSS nie 
może zakupić jarzyn do obie-

Albo ożyją winą jest, jeżeli 
PDT zaplanuje nip. 30o kg bura­
ków, a okaże się <w praktyce, że 
Ipotrzabuje 3.720 kg’  Warzywa — 
to nie cukier ami mąka. I nie 
można' ich długo trzymać w ma­
gazynach, lecz sprowadza się ty­
le, ile zamówią' odbiorcy deta-

Jeżeli więc nie było nieraz wa 
rzyw w sklepach, to winę pono­
szą również detaliści którzy albo 
źle planowali, albo nie mieli dOw 
statecznych środków transporto­
wych.

W roku 1948 RSO dostarczyła 
do Wrocławia 3.298 tan warzyw 
(buraki, kapusta we wszelkich ga 
tunkach, pomidory, cebula, ogór­
ki, groch (kalafiory itd.), 15 ton 
owoców, 7 ton przetworów owo­
cowych oraz parę ton przetwo­
rów warzywniczych., W obwili o-

beonej 'Sprowadza się do i 
nowalijki, jak: sałatę, rzodkiew­
ki, pietruszkę, szczypiorek bot- 
winikę itp.

Warzywa stanowią weżny pro­
dukt odżyWćzjr w naszych obia­
dach. Należy więc jalę najberji 
dziej udoskonalić 1 usprawnić 
rozprowadzanie ich do sklepów. 
Dotyczy to w szczególności PSS

PDT._________________ (Jur)

18 stopni
Po przymrozku nocnym 

(—2 stopnie) w dzień tem 
peratura we Wrocławiu- 
szybko wzrastała i termo­
metr podniósł się w godzi­
nach popołudniowych po­
nad 18 stopni. W Słubi­
cach na Dolnym Śląsku* 
zanotowano 21 stopni cie-

Dziś pogoda bez więk­
szych zmian.

Tydzień b. Więźniów Politycznych
Manifestacje na rzecz pokoju, zbiórki pieniężne

Rękopisy i pierwodruki 
Słowackiego

na wysiawie w Ossolineum
„Juliusz Słowacki jest Ossoliń 

czykiem z tytułu lokatorstwa — 
powiedział wczoraj na otwarciu 
wystawy autografów i pierwo­
druków Słowackiego w sali Os­
solineum dyr. dr. Antoni Knot. 
„Dlatego Ossolineum jest jedy­
ną instytucją, która może w peł 
ni uczcić pamięć Króla Ducha".

Dwaj Ossolińcżycy wprowa­
dzili Słowackiego do Ossoli­
neum — Szajnocha i Małecki. 
Zbiory Ossolineum po przenie­
sieniu ich do Wrocławia służą 
tutaj nauce polskiej: Wrocław
pod jeszcze innym względem 
predestynowany jest do złoże­
nia hołdu wielkiemu poecie:

W e wrocławskim Zoo
Od półtora tygodnia wrocławskie

jej dostać, jakby indyczka była 
rzadkością zoologiczną. A tymcza­
sem dwa jaja Emu czekają z za-

re trzeba dopiero... wysiedzieć. Bo

-  jak wiadomo -  może uzyskać 
parę lwów.

W naszym ZOO najwięcej pu­
bliczności skupia się przy wybie-

jest podobno na. całym świecie. 
Gdy w Stanach zjednoczonych o- 
gloszono plebiscyt, które zwierzę­
ta sq najbardziej interatujące, przy 
tłaczającą większość głosów uzy­
skały małpy i niedźwiedzie. Słonie, 
lwy i węże znalazły się na dal­
szych miejscach.

Nad niedźwiedzicą Lolą zaczyna 
się już litować publiczność, bo

spokoju. Wprawdzie wroclawianka 
Lola liczy dopiero 6 wiosen i jest 
w pełni sił i roźkwitu, ale swawo­
le brzdąca wyraźnie ją męczą. Wy 
kazuje przy tym roztargnienie i tę 
skni za Bartkiem, samotnie rezy­
dującym na sąsiednim wybiegu.

Lamy, kiedyś jedyne zwierzęta 
domowe Ameryki, tworzą w na­
szym ZOO ciekawą gromadkę. Bia 
lej maści samica Ramona wyszła

z wieku pieszczot i potrafi byi nie 
mila: gdy ją ktoś zagniewa, pluje 
i to cieczą o niezwykle przykrej 
woni. Druga, tej same) maści, Li­
ma, jest nadzieją dyrektora Łuka­
szewicza. Samczyk — czarny Me­
fisto (zlekka rudawy) prześladowa­
ny jest przez energicznego rudego 
Nerona. Trzeciego samczyka też

la gromadka lekceważy jako smar-

nas tylko jednego reprezentanta. 
Jelonek posiada kly, a jego rogi, 
w połowie obrośnięte skórą, łączą 
się przez czaszkę aż z kością noso­
wą. Bardzo ciekawy układ kostny.

bezpieczeństwie. Lada chwila spad-

Może już za tydzień będzie wyglą­
dał jak samica. A w ciągu kilku 
miesięcy organizm małego zwierzę- 
cia odbuduje wspaniałą ozdobę łba'

Przychówek w ogrodzie zoologicz 
nym — to nie łatwa sprawa. Już 
wszyscy się cieszyli, że mamy 
trzy nowe młode szopy, aż któ­
rejś nocy samica pozjadała dzieci. 
Dyr. Łukaszewicz nie traci nadziei, 
że druga samiczka, jut obiecująca, 
dochowa się wkrótce małych.

Nie samym chlebem  człowiek żyje
toteż wygrana przyda sią każdemu. A w IV klasie 55-tej Lo­
terii jest tych wygranych 26.000 na łączną kwotę 156 milionSw 

' tym 18 po pół miliona, 4 po milionie i główna wygrana 
3 miliony zł. Początek ciągnie nia 7 kwietnia. K 1431

racji dwukrotnego pobytu Ju­
liusza Słowackiego w tym mie 
ście. Zbiory, znajdujące się dzi­
siaj za gablotkami wystawy, do 
stały Się drogą osobistych kon­
taktów wprost do rąk Szajno­
chy ze zbiorów i pamiątek mat 
ki poety — Salomei. Ossoliń- 
czyk — Małecki odkrył genial- 
ność poety, poświęcając mu 
pierwszą w historij literatury 
polskiej monografię. Małecki 
podkreślił w swej monografii 
postępowość poety, narażając 
się na gwałtowne ataki ze stro­
ny Szujskiego i Stańczyków.

Pobyt Słowackiego we Wroc­
ławiu barwnie i wiernie odtwo 
rzył z nielicznych źródeł i nota 
tek prof. Mikulski: tutaj prze­
chadzał się poeta po parku 
szczytnickim, tu po raz ostatni 
widział się ze swoją matką. Pod 
dachem Ossolineum, po raz 
pierwszy pogodzeni, zamieszka­
li na wieczne czasy Król Duch 
i Pan Tadeusz, a Złota Gęś, pod 
którą zatrzymywał się Słowacki 
we Wrocławiu, zawiśnie wkrót 
ce na Domu Ossolińskim, skąd 
wyjdą na świat dzieła wszystkie 
Słowackiego w nowym wyda­
niu, dostępnym dla wszystkich.

Zebranych licznie gości z rek 
torem Kulczyńskim i wiceprezy 
dentem miasta Rozgórskim na 
czele oprowadził po wystawie 
dr. Górkiewicz.

Prócz tego w gablotach wy sta 
wy widzimy wydania zbiorowe 
dzieł Słowackiego, sztychy, wy 
dania poświęcone Słowackiemu, 
które wyszły nakładem Ossoli­
neum, wreszcie monografie (z 
Małeckim, Tretiakiem i Kleine­
rem na czele).

Ciekawą wystawę rękopisów 
i pierwodruków Słowackiego 
otwartą z okazji setnej rocznicy 
śmierci poety omówimy szerzej 
w niedzielnym dodatku „Słowa 
Polskiego". (Ig)

NASIONA warzywne
kwiatowe, rolne, gwa-

f rantowane oraz pokarm 
dla ptaków i rybek —* 
poleca ST. BAD URA. 
Wrocław, ul. Słodowa 
16, teł. 31-00 — Hurt. 

Rynek 4—Detal. K 1503

Strażak  ra tu je  chłopca
Pełniący wartę przed komendą 

i I oddziałem MZSP przy ul. Ol- 
bińskiej strażak Pszczoła znalazł o- 
koło godz. 22-ej we wnęce remizy 
strażackiej (o3 ulicy), Jakiegoś 
śpiącego' chłopca w cienkim ubrań

Ponieważ nocy wczorajszej byt 
przymrozek! więc chłopcu groziło 
zmarznięcie, lub śmierć w razie 
wyjeżdżpńia samochodu do pożaru.

Chłopca zabrano do wartowni, 
ogrzano 1 nakarmiono. Podał się on 
za 7-letniego Karola Cichockiego, i 
przyznał się, że uciekł od rodzi­
ców i obawiał się wrócić, (y)

P R O S Z K I
orf foóSu ąłoujĘj

dostarczają 
wszystkim aptekom 

i drogeriom 

w dowolnych ilościach 

hartownie 
Cenirosanu i C H P C h

K-1548

Vo<Lziąkowania
Dr. JANDZIE I Dr. ROSU- 

DOWSKIEMC za cudowne wy­
leczenie mnie z gruźlicy płuc 
w tak ciężkim stanie — za Ich 
troskliwą opiekę jak również 
całego personelu Szpitala Be-< 
tezda składam najserdeczniej-1 
sze podziękowania

Maciaszczyk Maria 
Wieś Bliżniew, poczta Sędzice, 
powiat Sieradz. 2239
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U nas na „Gazetce mówionej
Zoo ł zwierząt w niewoli opo­
wie nam dyrektor wrocławskie­
go Ogrodu Zoologicznego p. Łu 
kaszewicz.

Znany literat Stanisław Dy­
gat odczyta swoją najnowszą no

Oprócz tego wystąpią popular 
ni artyści wrocławscy pp. Stu- 
dler, Karczewski 1 Chronicki. 
Bliżej przedstawimy ich na­
szym Czytelnikom w numerze 
jutrzejszym.

A więc — do jutra.

kim, jeleniogórskim i kamienlogór 
skim — zebrania, na których refe­
raty wygłoszą członkowie zarządu 
okręgu wrocławskiego. Również te

scu masowych kaźnt.
Wszystkie domy związkowe na ca

brały odświętny wygląd w deiko- 
racji barw narodowych i związko­
wych. (jk)

Od niedzieli tj. od 3 kwietnia 
rozpoczął się Tydzień Międzynaro­
dowej Solidarności b. Więźniów Po 
litycznych we wszystkich krajach 
demokratycznych, trwający do 10 
kwietnia.

W ciągu tego czasu w całej Pol­
sce odbywa się zbiórka pieniężną 
na rzecz więźniów politycznych w 
Grecji. We Wrocławiu i na tere­
nie Dolnego Śląska biorą w akcji 
zbiórkowej udział oprócz sekcji 
młodzieżowych Związku b. Więź­
niów Pollt., także organizacje spo­
łeczne, m. in. wydajnie pomaga 
Związek Inwalidów Wojennych i 
Liga Kobiet.

10 kwietnia na zakończenie tygod 
nia, odbędzie się we Wrocławiu w 
kinie Śląsk potężna manifestacja 
— zebranie publiczne pod hasłem 
walki o pokój. W manifestacji we­
zmą udział organizacje społeczne 1 
polityczne. Referat wygłosi prezes

Równocześnie w 15-tu powiatach 
odbywają się otwarte zebrania, na 
których uczestnicy przyłączają 
swój głos do Kongresu Pokojowe-

w dniu 10 kwietnia zostaną zorga­
nizowane w siedmiu większych po 
wiatach: wałbrzyskim, dzlerżoniow 
skim, świdnickim legnickim, kłodz

TEATR WIELKI, dziś o goda,
»tej „CYRULIK SEWILSKI-. 

TEATR POPULARNY, o godz.
19-tej „Romans z Wodewilu". 

TEĄTR MŁODEGO WIDZA ul.
Rzeźnicza 12, o godz. 12,30 przed­
stawienie zorganizowane dla dzi o 
ci szkolnych pt.: „Książka z o- 
brazkami" — „Sąd nad rewią" — 
o godz. 19,30.

DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOW­
SKI, ul. Świdnicka 31, o godz.
20-tej „Błądzące Gwiazdy". 

■WYSTAWA RYSUNKÓW IIA W- 
■ SKIEGO i DOŁZYCK1EOO — ui.
Ofiar Oświęcimskich 38/49 w lo*

MUZEUM PAŃSTWOWE (obok UW 
rzędu Wojew.), otwarte codzien­
nie z wyjątkiem poniedziałków 
od godz. 10-15; w soboty, nledzie 

. Ie 1 święta oci 10-19.'.
MUZEUM itlSTORYCZNE W RA­

TUSZU — otwarte w dni powsz.

FOTÓPLASTIKON, ul. Świdnicka 
54, wyświetla codz. od 9-21 „Por­
tugalię".

Rina
,>SLĄSK“ — ul. Gen. Świerczew­
skiego 67, „Cezar i Kleopatra* 

(ang.), w dn. powsz. 15—17.50 —» 
20; w niedz. od 18,45; dozwolony 
od lat 14.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Ta 
jemnica wywiadu** (franc.); w 
dn. powsz. 15,30 17,45 1 20; W
niedz. od godz. 13,15; dozwolony

„WARSZAWA” — ul. Fredry 16, 
„Aliszer Nawoi** (radź.); w dni 
powsz. od godz. 16—18—20; w 
niedz. od godz. 14; dozwolony od

„POLONIA“ — ul. Żeromskiego 53, 
„Melodia serc** (amer.), w dni

„PIONIER" — Stalina 71, „Cztery 
serca** (radz.), w dni powsz. od 
godz. 15 1 17; w niedz. 1 święta 
10,30, 13, 15, 17; dozwolony od lat

Program Aktualności — codzien-. 
nie o godz. 19 1 20,30, film doku- 
mentarny w kolorach \,Radziec-

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —

dnie powsz. 16, 18, 1 20; w niedz.

powsz. godz. 19, w niedz. od godz.

ŚWIETLICA FILMOWA — Sępolno,

kich ptaków** — nadprogram -* 
bajeczka i kreskówka. Początek

piątki, soboty i niedziele.

N o c n e  d ij$u rp  a p tek

Pod „Aniołem" — Szczytnicka 2» 
DYŻURY POGOTOWIA 
CHIRURGICZNEGO 
dziś w szpitalu Ubezplecżalni Spo 
łecznej — Plac Prostokątny 8 
(tel. 39-71).

miast Helslng powędrował do wię-

Rozprawa powinna być ostrzeże­
niem dla tych wszystkich, którzy 
częstokroć dla Jakichś osobistych 
porachunków, nie wahają się szko­
dzić opinii innych i posuwają się 
nawet do fałszywych zeznań.

Podsggdity uzyskujje wolność
św iadek wędruie do wiezienia


